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Biuro Redakcji „ D z ie n n ik *  P o l  sk i e go“, Plac WarjaeLi 
liezba 6 i 7.

Przedpłata w/nosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie austi^acbieni, rocznie 
24 złr. — pół. ocznie 12 złr — kwartalnie 6 *łr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą; do całych Niemiec 
rocziiie o0 marek — kwartalnie 12 marek bO srgr.. 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  i w r a c a .

P M u ła t ę  i oułoszenia Iprzyjmnia w e Lwowie
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjaeki, 

liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki : we Wiedniu: 
pp. Haasenstein et Vogier (Otto Maass) M. Dukcs; 
fl. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfurcie i Kolonji: Haasenstein et Vogler i G. L. 
Danbe; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War­
szawie: Reichmann i Prendler. W Paryżu: C. Adam, 
Rue des saints Perśs 81.|

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po i  •/, centa od wyrazu- Pumieszbania, 

sk.epy po 1  ct. od wyrazu.

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 *  rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. bd wiersza.

Szkolnictwo ludowe.
Lwów 22 lutego.

Stosunki szkolnictwa ludowego w kraju na­
szym nozostawiają, jak  to już z wielu stron pod­
noszono, bardzo wiele do życzenia. Przejawiają 
się one w szczególności nietylko pod względem 
ilości dzieci, będących w  wieku szkolnym, a w i z c - 
czywistośei do szkoły uczęszczającyeh, lecz także 
tak pod względem ilości istniejących szkół ludo­
wych, w porównaniu z istotną tychże potrzebą,
jak  pod względem, ilości istniąjąeych * i un
gujących nauczycieli w poszczególnych szkołach, 
w stosunku : liczbą uczęszczającej do takowych 
dziatwy szkolnej i wreszcie pod względem ilości 
szkół nieczynnych, jakkolwiek już zorganizo­
wanych.

Po dokładnem ocenieniu przyczyn powstania 
tych stosunków, dochodzi się do wniosku, że ma­
ją  one swe źródło niewątpliwie i jedynie w bra­
ku należycie ukwalifikowanych nauczycieli, oku 
tkiem tego dzieje się bowiem, że ustanawia się 
prowizorycznych nauczycieli ludowych, którzy 
przepisanem uzdolnieniem nauczy cielskiem wyka­
zać się nie mogą. Jest to nialwn fieccssarium, 
któremu na razie zaradzić nie ma sposobu. T a­
kich nauczycieli było w roku 1890 aż 46o. Brak 
ten nauczycieli był także powodem, że w roku 
ubiegłym udzielano aż w 1408 jednoklasowych 
szkołach ludowych tylko nauki półdniowej i żc 
nauka taka nawet w kilkunastu czteroklasowych 
szkołach zaprowadzoną być musiała Skutkiem 
tego działo się także, że w roku 1890 było nie­
czynnych aż 64 szkół już zorganizowanych, że 
91 szkół było dłużej, jak przez miesiąc, zamkmę-

W niosek ten uznać musimy j* ko 
szczęśliwy i faktycznej potrzebie szkolnictwa
ludowego na rąkQ idący! W otworzyć sięsię

amających nowych zakładach apodziej 
można bowiem niewątpliwie licznej fr«kw° { g  
to tembardziej, i* 15,0 przyjdzie tak r7c •
projektowanego otwarcia w y ższ| o  
w Buczaczu z powodu tiudnosoi, jakie • 
niły w toku rokowan z gminą i klasztorem -
Bazyljanów. utrzymującym tamtejsze niższe g 
mnazjnm i że na utworzenie gimnazjum 
w Nowym Targu rue da ministerstwo .
ze względu na niekorzystne stosunki m J 
na brak rękojmi.należytej frekwencji. ia.

P om ieszczen ie tych zakładów we wsp 
nych miejscowościach nie natrafi też na 
przeszkody i dlatego spodziewamy s.Q, ^
, ., l. dobro szkolnictwa lu »któremu pvzeciez

własnym do bizo na
we zrozumianym nie.
sercu leżeć powinno, uczyni niezawodnie ‘
zbędny krok ku poprawie tych opł&l^* _
sunków. Glnry, jakieby _ skarb PauŜ aw ĉJkie, 
powodu pcnicśc miał, nie byłyby taK n £ . .  
gdyż, o ile nam wiadomo, ma na rałje ‘ ‘ 
pić otwarcie tylko kursu przyg°toVi‘ em;na. 
- - ' — ;o przy każdem z tych 8° mma

:tc
i kursu pierwszego r . - j  „ -j . moo-ą
rjów, a jako szkoły ćwiczeń u ż j j f  7 ^ J q 
istniejące w Samborze i Nowym iar° R za 

ludowe. Tylko wklasowe szkoły iuuowo. ±yiKo _ -  . iatnie-
powstaćby musiała szkoła ćwiczeń, S J > 
r _ „ „ .„ „ „n i____   _„i.„i„ indowa męs».a,

się na równi z innymi obrony 1 poparcia w par­
tji robotniczej. Przeważnie dzięki naszym nie­
zmordowanym usiłowaniom przywilej wyborczy 
został zachwiany i zbliża si<? j Uz ch./ila., kiedy 
przywilej ten zniknie na zawsze. ( V,y nie są­
dzicie, że nadeszła stosowna chwila, ażebyście 
podn'eśli wasz głos na korzyść powszechnego 
prawa wyborczego, tej .jedynej reformy, która 
zdolną jest przywrócić równać pomiędzy wszy­
stkimi Belgijczykami, złagodz c uszlachetnić 
ducha obywatelskiego i tysi*(>e dzieci tego ludu, 
w tej liczbie wielu wiernych *j[n<>w waszeg*. k o ­
ścioła podnieść do przynależnego im stanowiska 
społecznego? Nie bez podstawy szerzy się po­
głoska i zwracamy na to flaszą uwagę, że pi­
sma w Lićge, B ukseli, Brti?Se> Gandawie i Na­
tu rz e , które niekiedy od w*9 Czćrpią natchnie- 
nj e, jakoteż mężowie stanth wyrażnie cieszący 
S>Q waszą przychylnością i waszem zaufaniem, 
wrogo usposabiani są dla reformy w yborczej, po­
mimo, że sprawiedliwość reformy .teJ się domaga 
~  ogół wnosić stąd moie' ,*e i wy sami nie­
przychylnie usposobieni je&tetem dla tej wielkiej 
reformy, dla tego środka pok°Ju * równości. Co 
do bas, nie możemy uwier*7d’ ,y  to .b y ło  pra­
wdą i mnóstwo robotników katolickich i włościan, 
którzv iQą nnm wiadomo należą do zwolenni-

kakuje równocześnie numer mojego abonamentu j uwloniony razem z trzema poddanymi Stanów,

, ,0l zy, jak nam wiM „„..., . . -----
rewizji konstytucji, pódzielają także nasze

jąca tam czteroklasowa szkoła lad°QQ Bazy-
jest utrzymywaną przez klasztor 
ljanow. ____

tych, a 96 klas zupełnie zamkniętych, że y. je ­
dnoklasowych szkołach o frekwencji 200, 2d0 do
280 dzieci fungował tylko jeden nauczyciel, ybrew  

k przepisowi §. 4 krajowej ustawy szkolnej z 2 . 
lutego 1855, że w ubiegłym roku było 162 sy- 
stemizowanych posad nauczycielskich nieobsadzo- 
nych i że istotny brak ukwalifikowanych nau­
czycieli wynoBił w tym roku 816.

Cyfry te są aż nadto wymowne, aby nueć
jeszcze jaka wątpliwość co do przyczyny tyoh 
opłakanych stosunków aaszycL jzkót ludowyc i,
a' z materjału statystycznego, który mamy pod 
ręką, zestawionego na podstawie dostarczany
przez okręgowe .ady szkolne dat ®
trzechlecia okazuje się, że stan ten doszedł
do/.ego  stopnia, iż cyfry powyższe powiększy y 
się nd r e k u .l88J_nź w ti&aasfll*-

Liczba zui-ganizowanycli w myśl uotawy pu- 
bliozayoh "%5kóf ludowch wynosi ooecme wpra­
wdzie 3.466, lecz przecież mimo tak poważnej 
cyfry nie posiada jeszcze trzecia część gmin wła­
snych szkół, ani też nie jest wcieloną dolinnej 
gminy, posiadającej szkołę, tak, iż okazuje się 
stąd potrzeba urządzenia w przyszłości przeszło 
1500 nowych szkół ludowych. Czyli jednak na 
tę potrzebę znajdzie się odpowiedna ilość sił na­
uczycielskich ? Na pytamo to otrzymamy odpo­
wiedź, porównawszy roczną potrzebę nauczycieli 
z rocznym przyrostem sit nauczycielskich. W e­
dług bowiem przeciętnego obliczenia przybywa 
rocznie 154 nowych szkół i przyrasta 64 klas, 
ubytek zaś w siłach nauczycielskich przez śmierć, 
przejście w stan spoczynku i dobrowolną rezy- 
gnację, wynosił w roku ubiegłym 134, zaczem 
też można przyjąć roczną normalną potrzebę no- 
wych sił nauczycielskich na 352. W ziąwszy atoli 
na uwagę frekwencję roczną w istniejących 
w Galicji Beminarjach nauczycielskich męskich 
i żeńskich, według której roczny przyróst sił na 
uczycielskich, wychodzących z tych zakładów, 
wynosi przeciętnie tylko 240, przekonamy się, że 
roczny przyrost nauczycieli jest od rocznej po­
trzeby m n i e j s z y  o 112.

W takich stosunkach nie może być nietylko 
roczna potrzeba przyrostu sił nauczycielskich po- 
krytą z istniejących dotąd seminarjów nauezy- 
cielskich, lecz nadto powstający stąd niedobór

Manifest robotników belgijsk'0*1.
Żaden z parlamentarnych krajófl

go Ł T  M g ?  ^ m T m o ^ ^ je s r r k r a j  wysoko 
przemysłowy, gdzie klasa robotnicza odgiy 
tak ważną rolę w ustroju ekonomicznym, w^a
nolityczna jest tam prawie niezależną od wpty 
wu partji robotniczej i tłumy ludu roboczego me 
posiadają prawa wyborczego. W ysoki census w y­
borczy sprawia, że garstka uprzywilejowanych 
rządzi tum krajem i dyktuje prawa wbi ew opinji
i wbrew woli narodu. Zaledwie 130 000 obywa 
teli belgijskich posiada prawa wyborcze i wysy­
ła swych reprezentantów do parlamentu, po za 
nimi istnieje około półtora miljona dorosłych 
mężczyzn, którzy powiuniby również posiadać 
prawo wyborcze, a którzy w istocie pozbawieni 
są głobU i prawa rozporządzania własnymi lOLa 
mi. Łatwo zrozumieć, że parlament, powstający 
z tak ograniczonego prawa głosowania,. nie mo .e 
być wyrazem całego narodu, i tem ]e(łym® 
tłómaczy, że Belgja, pomimo uiezaprzeczonyc 
postępów oświaty i przemysłu, pomimo w° nej 
stosunkowo konstytucji i szczerze kons y ucyj 
go stanowiska korony, pozostała P° rz4 em 
partji klerykalno-kor ‘erwatywnej w y ^  po za 
innemi państwami Europy i p°a 6 ,
cjalnym do dziś dnia jest żywym wzorem szko-
ły  mancliesterskiej, wymownym 9r° -,Rrze‘
ciwko uciemiężaniu warstw pracują y - * ci-
szy i nieznacznie, chociaż P° 
na bieg spraw politycznych, wy sz 1 S’Q io- 
botuik belgijski i dorósł stopnio.^0 współcze­
snych zadań socjalnych. Dzisiaj mie partja
robotnicza w Belgji, że jest siła, }.fj ekeewa- 
żyć nie wolno, i popierana prf ez 1 ia] n£':
mokraoję, wytrwale domaga s1.̂  a ® ny ch
iej praw politycznych. R e w i zJ,a ns  . y l u ’

Przekonanie. .
W zywam y was zatem a<> wyświetlenia isto- 

nbS° stanu rzeczy ; wzył ,m y, was zadajcie 
kłam tym wszystkim, który Stosz4, żc członko- 
wielicpisk0patu belgijskiego wmięszawszy się d0 
wa ki. stanęli po stronie ^ ^ e.iowaTlJck, ame, P° stronie uciśnionych- 'f-'c*S,iska partja io-
do » cza uważała za 8wói ° ł .  1l zek zwrócii siQWas, jak to czyni ob ecn i Wezerze i ctwar- 

•e *  ‘ntcrcsic pow szechnej wyborczego,
tn‘ * ^ c g o  zarówno dla flJdz,edziczonych ka- 
5 w;. i  ] ’ 3lgijczyków ja k ‘ wu °g ole ula wszy- 

, c .1 Pokrzywdzonych nas?yc 1()daków. Bez 
1 wy uznacie za ^ sz obowiązek i za k o m e c^ 0^  intercs.e prawdy -  wy po wie-

. i otwarcie w a ^ .  °P,ln.i(< i z opinją
Inb też' iCieic si(? do całeJ l  i10SCJ belgijskiej, 
ki-aju katolików wszys^ 10*1 warstw naszego

Manifggt ten podpisali *  >micniu belgijskiej 
part)1 robotniCz?.j sekreta.-50 str°n n ictw a : L u ­
dwik B e r t r a f i j  i Jan Y o l d c r t .

i jedna z czterech cyfr, oznaczających rodzaj 
żądania. Urzędnik poznaje mój adres z nume- 
rain i natychmiast wyprawia chłopca galopem po 
policjanta lub cyrulika itp. Oczywista rzecz, iż 
abonent składa w biurze nazwisko i adres le ­
karza lub księdza, któregoby sobie w danym 
razi, życzył. Cała ta wygoda kosztuje tylko 
1 2 zł. rocznie

Znowm! Raz czternasty!... Kiedy słowra te 
piszę, pod mojemi oknami biegnie cała czereda 
chłopców z wieczurnemi gazetami i oznajmuje 
czternaste mordeistwo : Anothcr hornble murder
in Whit‘ chapel! Jack the Ripper!! Murder ’ .. 
W yobraźnia ustaje już w domysłach o tożsamo­
ści i kryjówce ohydnego zbrodniarza... Niepodo­
bna uwierzyć, by potwór ten by ł z ciała i kości, 
kiedy żadna go czujność policji nie uprzedzi, ani 
nie dosięgnie! Szczegóły znowu te same: ofiara 
z najnieszczęśliwszej kategorji, głowa jej odcięta 
niemal jednym zamachem noża, to samo rozpru­
cie, brak tych samych organów anatomicznych 
i ta sama okoliczność straszliwa, że na cztery 
minuty przed i w siedm minut po znalezieniu 
okropnych zwłok., tym samym trotuarem kro­
czyło dwóch policjantów, nie widząc i nie sły­
sząc żywego ducha! Kiedy wreszcie konstablcr 
pierwszy potknął się w ciemności o leżące ciał„, 
ofiara raz jeszcze otworzyła oczy i wyzionęła 
biedną duszę. Tej samej chwili, policjant dosły­
szał wyraźnie oddalające się w pobliżu kroki... 
A ,e to była pierwsza jego służba w ulicach; 
młody chłopak, czy stracił głowę, czy doznał 
trwogi na myśl zejścia się z potworem, zamiast 
gonić za nim — dał sygnał świstawką o pomoc. 
Zbiegła s!v pewna liczba konstablerów; jedni 
otoczyli trupa, drudzy rozbiegli się znów po są­
siedztwie, by zamknąć wyjścia ulic. Tajni agenci 
wzięli się do rewizji domostw —  które tu są po 
największej części hoteliskami nędzy. W szystko 
napróżno... zbój uciekł. W zamordowanej poznała 
towarzyszkę nocnych wędrówek jakaś nieszczę­
śliwa; twierdzi ona, że człowiek, wyglądający 
i mówiący z cudzoziemska, ubrany po marynar­
ska, zbliżył się do nich po północy, a potem ed- 
szedł z nieżyjącą dzisiaj. Obok trupa znaleziono 
dwuszylingówkę... Zresztą ofiara “25-letnia, była 
w łachmanach.

Japończvcy zginęli bez wieści.
Dla żydów, wypędzanych i uciekających z 

Rosji, zbierają się tu składki celem zakupienia 
dla nieb wielkich obszarów w zachodnio-pół­
nocnych okolicach Kanady i w południowej 
Afryce. Sama ziemia ma tam cenę zaledwie no­
minalną, ale chodzi o ułatwienie żydom wy - 
ehodźctwa. Zebrano dotychczas przeszło 27.000 
fst.. a lundnsz zakładowy ma wynosić 100.0O0.

Edm. S. Naganowski.
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K R O N IK A .
Kalendarz. Poniedziałek (23 )-  Romany. Wschód 

słońca o godzinie 7. minut 2, zachód o godzinie 5. 
minut 2S.

Świadek dawnych czasów. W mieście La Rodie- 
sur-Yon mieszka 89-letnia pani Aniela Phitaire, z 
domu Girod, będaya prawdopodobnie jedyna Francuzką, 
która przebyła Berezynę w 1812 r. Ojciec jej był 
porucznikiem, i gdy Napoleon przedsięwziął wyprawę 
do Rosji, zabrał z sobą żonę i córkę 10-letnią. Żona 
zmarzła w Warszawie, a córka towarzyszyła ojcu w 
ubiorze hussarza na kucyku. Przechodząc, przez Be- 
Łezynę, wiele razy n; rażała swe życie, a pizebywając 
most, przeskakiwała przez trupy i ranionych. O krok 
od niej granat rozszarpał oficera w chwili, gdy się 
J! u P7„ta„»„CZy, “ie , l,.CZUvva strachu. Oddział, z którym

P!’zez nj ePrzyjacida; popa- jg
dłaby niewątpliwie w niewuJę, gdyby nie kapitan f,e- 
gros, który wziął ją na swego konia. p «

Przybierać będzie w przyszłości z każdym ro­
kiem przy obecnej ilości seminarjów nauczyciel-
8kieh, skutkiem przyrostu nowych szkół i otwie- 
raj4cyę,h się corocznie nowych klas. Zestawiwszy 
w ten sposób rzeczywisty brak sił nauczycielskich 
z r°ku 1890, który wynosił 816, z różnicą mię- 
dzy rocznym przyrostem, a no. malną roczną po- 
rzebą, wynoszącą 113, okaże sic, ż c  j u ż  o b c -  

c 115e b r a k  928 n a u c z y c i e l i
Ten stan szkól ludowych i jego przyczyny, 

znane były dobrze Sejmowi krajowemu i stały 
dlę przedmiotem jego obrad, które znalazły wy- 
”aZ w rezolucji, w z y w a j ą c e j  r z ą d  d o  u r z ą -  

Z e n i a w k r a j u  n o w y c h  s e m i n a r j ó w
N a u c z y c i e l s k i c h ,  a b y  przez pom nożen ie
•ldż istniejących seminarjów zaradzić ile możności 
brakowi nauczycieli. Pomnożenie to je-t tembar
d z j'iej koniecznem, iż żadną miarą liczyć nie
P°żna na tak znaczny wzrost frekwencji w 
lstniejąCych już obecnie seminarjaeh, skoro ta- 
k°we Są ograniczone, jak  to doświadczenie, wska- 
zuk  tylko La frekwentantów z najbliższych 
°kolic .i to dlatego, że przyszli nauczyciele lu- 
<łvwi rekrutują się prawie wyłącznie z najuboż 
8zej klasy dla której utrzymanie w dalszych 
okolicach jest wprost n emożliwem.

Do przekonania o potrzebie otwarcia no- 
wyuh seminarjów nauczycielskich przyszły także 
władze szkolne, bo jak się dowiadujemy z kom­
petentnego źródła, weszła jnż do ministerstwa 
Wyznań i oświecenia relacja, w której krajowa 
rada szkolna po ocenieniu wszystkich okoliczno­
ści i stosunków, postawiła wniosek n a  u t w o
r ż e n i e  t r z e c h  n o w y c h s e m i n a r j ó w u a n -

c z y c i e l s k i c h  m ę s k i c h  j u ż  z p o c z ą ­
t k i e m  p r z y s z ł e g o  r o k u  s z k o l n e g o  i 
n ‘ s i e d z i b ę  t a k o w y c h  z a p r o p o n  o w a a 
c i a s t a  S a m b o r ,  B u c z a c z  i N o w y  l a r g ,  
®laj ttc na uwadze, iż takowe oą najbardziej od­
dalone od istniejących już w kra.u seminarjów.

jej praw politycznych. Q _
c j i  i p o w s z e c h n e  p r a w o  g -r i •• rj 
oto hasła, które ożywiają tłumy jT , _ n_a'
czna większość inteligenci belg‘l8k‘ eJ p o jm ie ,
iż należy przyznać prawa pb^ w yką łn o-k o^ serl
piona partja rządząca partja k J  z
watywna, me chce dobrowolnie
zmierną cierpliwością i taktem ° w  ra".
hutnicy prawa powszechnego g* rowszeclmen s : ,f‘°
całego kraju. Ale zanim się chwycą tego środka
próbLją” wszelkićh dróg legalnych; Parlament ma 
wypowiedzieć opinję w tej sprawne, a lobotnicy 
tymczasem zwracają się do korony i episkopatu,

a robotnicy

by przechylić wpływ dwu tych po ęznych czyn 
ników na rzecz reformy wyborczej. Przed kl 
dniami donosiliśmy o p rzy jęciu  pełnom ocni' 
partji robotniczej u króla Leopolda; tu podaj®■ J  
manifest, wystosowany do belgijskiego epi£' °P 
Oto brzmienie manifestu :

Mości kardynale arcybiskupie!■
wie biskupi! Jesteście w naszym kra-)a„ ołr,Lv „ ;( i 
kami kościoła katolickiego, którego  ̂ y
obwieścił światu, żc wszyscy lu d z ie  są i
wobec siebie równymi. Jesteście s ug e igji,
pokoju i braterstwa pomiędzy znN’ . . 7  Jest®
śmy p e ł n o m o c n i k a m i  stronnictwa ludzi biednych
i wydziedziczonych, które po za wszdką ideą 
religijną utworzonem zostało dla obrony zapozna­
w a n ych  praw  w szystk ich  u ciśn ion y ch  i w yzysk*

w  !. p-,r 3 r “ Sozoficznych. Ażeby tu na ziemi Pan0'''a
równości, braterstwu i pokojowi, który głosiłrrc 

wasz 
za

*sz mistrz, temS zadaniu my poświęcamy nasz 
„ p a ł ,  nasze siły . naszą encrgjc. Niesłychany, 
oburzający P «yw ilc j istnieje w n a # ]  o j ^ n i c .  
Przywilej ten czym  180.000 B e lg ijczy k ó w  p a _
Dami B dgji i władcami nad półtora mibonem in­
nych Belgijczyków, pomimo, że C1 loU.000 nie 
gą ani lepszymi, ani pracowitszymi, ani p o iy (e. 
czniejszymi od innych. T a  niesprawiedliwość, j ak 
nas oburza, powinna i was oburzać, skoro obja­
wia się nicposzanow aniem jednego z przykazań

Listy lo n d y ń s k ie ,
t4r. lutego.

IV
Na przedwczoraj szeJŁ Posiedzęniu Towarzy­

stwa sztuk pięknych', rozbieratn.°  dosć szczegółowo 
■twestję zbudowania poduk10 tunelu między 

y 'n£li‘t i lrlandją. Poniefl8 sPlawa ta jesi bar­
dzo bliską załatwienia, s ą ^ ’ z e .może zaintere 
sować czytelników Deienth*"’ s nie.)4 więc cztery 
Plany, z których trzy d ^ ^ ^ r u n k u  proje­
ktowanego tunelu, a czW®^ , :kI}nego rodzaju 
podmorskiej komunikacji-& „f„ 1 'P^ymer, Bar

magee, na północno wscho^ 1 egu Iriandji 
i wybrzeżem hrabstwa ,bzkbt P?w*en
ma pla, gotowy od d a < dro^ .  między 
Portpatrick i Whiteliead. \
pieczniejszym byłby tunel, ?  ze 8zkockieon dzr n  «  i sięgający północnegockiego półwyspu Cantjre ‘ . Maston
wybrzeża V i r i a n d j i : ' V «  Wreszcie
opisał szczegółowo swój
rzema w morzu, na 60 - powierachnią,
olbrzymiej dnigi' k onstrukcja ż^
laz^  k osztow fłaby ckoł0 R Z ^ l h
podczas g dy najtańsza # £ 2 ^ 7  'J /p  8
najdroższy K; Bajonów fit- C  * L f  tT u  kl’° ' 
lewskiego inst-y tutu geol1gkf  f ? :  P!!of- Hul>; nie 
widzi żadnej przeszkody, k óreJby przebicie 
tunelu byfo nmmożliwem ^  kl0ry mb^ ź  z wska­
zanych kierunków j  • - a

Chodzi o fundusze ^  a1*'-6 m° Ż-e prZW? 
sieb,e żadnej o d p o w i e d ^ 01^  ^  '

sam p o E  si« M  alnf ? fpaifttwową pożyc^k __ nd*,eleme której zależy 
od dccyzi, w t C . . . ,  ą ^  nie zajęli się dotąd

Tymi dniami wyszła z kanclerstwa skarbu 
tabela statystyczna, wykazująca, ile Auglję ko­
sztuje jej ohydue pijaństwo. Cyfry są osłupiają- 
ce — a zwyżka ich w porównaniu z tabelą roku 
1889, przeszła zarówno trzeźwych jak  ich tu 
zowią, dypsomanów. W ódek  krajowych w cenie 
po 20 szylingów od galonu (4 kwart) wypiło kró­
lestwo za 29,410.431 funtów szterlingów; wódek 
zagranicznych po 24 szylingów za 10,696.328 fst.; 
piwa za 84,371.755 fst.; wina za 13,516 956 fst., 
a cy dra i t. p. napojów owocowych z przymie­
szką alkoholu za 1,500.000 fst. Czyli razem uto­
nęło w trunkach 139 miijonów i 495.470 funtów ! 
ly le  w roku ubiegłym ; w poprzednim kraj prze­
pił 132,213.276 tst. Różnica więc olbrzymia wy­
nosi 7,282.194 fst. więcej na rok skończony 
W yrachowano, że według cyfr tych przypada na
każdą cło we lndnnśr>i nif, wvimui*c dzieci 12-

Po kampanji ^
panna Girod była umieszczona w klasztorze Mózióres
skąd wyszła z patentem na nauczycielkę i wróciła ®
do ojca, który przebywał w La Roche-sur-Yon. W r. ^
1838 zostoła przełożoną szkoły żeńskiej w St. Mai- pc 
xent i zajmowała to stanowisko do r. 1844. Dzielna C  
kobieta cieszy się zdrowiem c.ała i umysłu, czyta 
bez okularów; mieszka z synem, ozdobionym legją 
honorową i pobiera 400 franków rocznej emerytury. ^  

Namiętność do gry w karty, szerząca się od 2  
lat kilku coraz bardziej w wyższych sferach towarzy- ?  
siwa angielskiego, wywołała żywy protest ze slrouy ^  
Standard a. Dziennik ów miedzy innem> pisze: ,,Kto ^  
chce grać w bakarata, lub zaryzykować pieniądze 
swoje w rouge et noir, ten nie potrzebuje bynajmniej “fC 
udawać się do potajemnych domów gry : może do-
woli grać w najwytworniejszych dworach wiejskteh i
w najarystckratyezniejszyeh salonach londyńskiJŁ, ■ R

fą głowę ludności, nie wyjmując 
miesięcznych, około 45 zł. wydatku rocznego na 
trunki!

na
nie

Porównując ten kolosalny wydatek z tabe­
lami innych rachunków narodowych, uważamy, 
iż stanowią one */« osęść obliczonego dochodu 
wszystkich mieszkańców W. nrytanji i Irlandji, 
że jest o 32 miljony funtów wyższym od oszczę­
dności, złożonych w bankach Kanclerz skarbu 
oti-zymaje od Bachusa /, całego dochodu pań­
stwowego; w samym Londynie jest 7,915.013 
wyszynków alkoholu. Nie dziw, że tak ener- 
giczna wre u acja za przeprowadsenie®
ustawy, mocą której me wolno będzie 
wań gorących napojów bez zezwolenia 
wego zarządu gminnego. Innemi .ko? ‘
sensu na otworzenie szynków® **> ^ ,arni nie 
b^dą dawali -  j ak ni« -  <*dzl0wie P0'

-cyzji wyborców Ci & ” i i
kwest, ą nnelu. Z  innei me ulega wątpli-
w oici;, że o Żałożeńk GV k i - ^ j °EariUt? ÓW na

yśleć 
ł ko*

.najm uiej pc 'y&oduiowo z k a

M.aua » » » * ■  siq bowiem
°Płacił, G. pokri  k oś^  b u ^ w y , musiałbr
Osić Tiai>v., : . /  9.0 &  t}& 0(luio\V0 Z k a

Zaś nic przynoszą 
“ "J^ ^ ow n icjsE t kfllej6i r ^ e’ położone w naj­
ruchliwszych okolica^ ’ aDg|°^ych. Proponuj, 

stworzenie faV .°Pniowe z trzech
S B £ *  * r s $ -

przynosić

* 'V i-n r iT t łY -Tn® zyskown;«L.„. *etazne

°we, które p°_ , koiEach tuneinkolej 
nosić 
n®g° dzieła ; *
nos‘ ć będą wiejk10, -Zyskl * korzyści *
—   ̂ jekkięgo opodatkowani* hidnośei

kojn, tylko rada gminna, . ."j
m eiw ow ej

°hesH^^rana większością

p rzy jd zie " pod obrady P^lamentu dnia 18 . 
marca.

a też 
t nkRjjl

- ^ T
o , T* _

liczba kasynów prywatnych wzrasta szybko. IjyąJjest 
ulubioną poobiednią rozrywką, a tak wygrane jak i Q 
przegrane bywają bardzo wysokie. Wprowadzona też 
została przytem innowacja, której nasi przodkowie 
znali. Dawniej brali udział w grze tylko mężczyf 
obecnie zasiadają do niej i paaie. a n.erzadko 
przewodniczą. Towarzystwo angielskie nie nprat 
już muzyki, nie rozmawia, lecz tylko gra w karty 1* ^  

Oryginalne rzemiosło wykryte zostało w tych 3  
dniach w Paryżu, dzięki sprawie sądowej. Pewien 
jegomośó Zaskarżył niemłodego mężczyznę o to, ie y  
mu przeszkodził zemścić się szpadą za otrzymani 
obr .zę. Oskarżony przyznał iię do winy. „Pizeszl £  
dzam wszelkim pojedynkom, które dochodzą do m<4*i 
wiadomości" -  mówił — „jest to po prostu mój *- <  
wód. Mum lat 60 i 60G fr rocznej renty ■ »  3
to, aby z głodu umrzeć, za mało, by z tegrćtfć.

waszej wiary.
Wszystkiemi naszemi siłami dążymy do usu­

nięcia tej niesprawiedliwości i to w intcrerie
wszystkich, których ona dotyka, bez względu 
na ich przekonania religijne. Tysiące moszczę-

sobem przyc*7ai ^  n a jd o r a # # ,d. .w zmesiema 
dobrobytu irlandzkiego.' Jest nadzieja, że pier­
wsze roboty ° k°ło  tunelu rOzh0^ n ą  się w pa­
ździernik1 1 że "ow a droga ^ a n i e  ukończoną
w- r . 1896-

Tyfflczas' iU mieszkańcy Londynu dbają o 
„woje wygody. R at.dz0 tanim kosztem podatko­
wym urządzają sobie t. zW- ^biura posłańców 
\]yMser>gtrŚ OffICCs), z których będzie po kilka 
lub kilkanaście w każdej dzielnicy — połączo­
nych. drutem elektrycznym z każdym domem. 
Na pi'zyszłość, chcąe sobie sprowadzić natych­
miast lekarza, policjanta, posłańca, lub straż 
ogniową, pocisną jeden z czterech guzików, umie­
szczonych w ścianie mego pokoju. Kto żąda 
chirurga, pociska dwa razy lekarza; dwaj. poli­
cjanci oznaczają dentystę, dwaj posłańcy — du­
chownego, a dwie straże ogniowe... akuszerkę!

śliwyeh i wydziedziczonych katolików domagają W najbliższem biurze, na moie joociśmęcie wy-

Mendelsol i ' ^  7 z 1 rancJ* zamieszkał 
z żoną tut*/ 81(i on często w klubie
polski^Ji ’ d0^ d Przyprowadza także
r i ^ ^ o f o w s k . c g o ,  który romantyczną swą 
„cieczkę z Oyberji opisał niedaw no w jednym 
ś  tutejszych miesięczników W ołkowski mówi 
dobrze po polsku. Panowie ci zamierzają wyda- 
wać tu pismo polskie, pod tytułem Przedświt,
P !lej . ma wychodzić tygodnik, drukowany 
pięciu Językami. Wiadomo, że Mendehohn, syn 
zamożnego bankiera, opiekował się czas jakiś
Padlcwskim.

Ttnits, zapisujący skrzętnie wszystko, co 
d °tyczy  wewnętrznej Rosji, podał świeżo relację 
amerykańskiego kapitana okrętu. Józefa Morris, 
który za łowienie r jb  w  rosyjskiej sekcji morza 
flehringsKiego skazany został na trzy lata cięż­
kich robót w kopalniach, wraz z podwładnymi, 
trzema Amerykaninami i 22 Japończykami. Opo­
wiada Morris, że w minach, każdy robotnik mu­
siał wysłać na powierzchnię pięć wozów węgla, 
zanim dostał bilet prowiantowy. Kapi®n był 
przykuty do jakiegoś Polaka; tenże umarł po 
3 miesiącach —  a kapitan, chcąc otrzymać po­
dwójne racje żywności pracowar z trupem przez 
ezteiy dni —  za dwóch robotników, ho^ musiał 
wysyłać po 10 wozów węgla. Nie mogąc wre­
szcie znieść trupa dłużej i nie mflpłc przep ło i 
wać żelaznego pasa w koło jego bioder 
przepiłował zwłoki n* Ł /oje i wysłał j e ł - ^ 0' 
glem na powie-zchnię,.. Z a  c*łą od pow i(^  na 
czyn taKi, otrzymał z góry na,rzęd|Ł J erem i 
mógł pozbyć się niepotrzebnych niebo- s;
ezezyką. Po upływie tiwei h U  Morris zosta\| i

. „  rnaiu, oy z i*»* M
Jestem starym żołnierzem i tęsknię za zajęcie®- Bla 1  
ego tez chodzę codziennie rano od godzmy. 6. Jo * "

po lasku Bulońskim i sieję pokój. Zdajt * '!. *  ę 
zapobiegłem już wiciu meszczęśeioni, zarobiłem so­
bie, dzięki temu, niejedno wyśmienite śniadanie, bo m 
szanujemy zawsze tego, który nam przeszkodzi zrobić ■ 
głupstwo, a p o j e d y n e k  jest głupstwem. Mówię to otwar 
cie, jakkolwiek jestem starym Żołnierzem.1' Sędzir .  
dopaatyt &  w Szczegolnem rzemiośle nic k j  
goda^o i st^ry żołnierz został uwolniony od wafel, 
jaęj odpowiedzialności sądowej.

Lakatarzony parlament. Wydaje się to d'
dziwnem, aby cały parlament jednocześnie mógł być ”  
zakatorzonym; tak jednak było razu pewnegt w . £  
hrancji, o czem świadczy następując/ dokument, od­
naleziony w tych dniach przez sekretarza bibljoteki 7  
narodowej w Paryżu: K

„Dzisiaj w dnir. 26. kw atnia 1400 roku wszy- ^ 
scy członkowie signeurs) parlamentu, cierpiąc «  
na silny katar z powodu szkaradnej pogody ijpcsti- & 
hnte d’a'r), ie w izbie nic nie hyło słychać, tylko 
ciągłe i ogólne kaszlanie ( toussaie) na wszystkie ^  
stron/, tak da. ce, że trzymający pióro, który też od ' 
ósmej rano kaszlał, ledwie zdołał zapisać ten fakt, 
błagająe Boga, aby temu zaradził C?**6 ^  vraV Dicu 
par la grace y veuille pourvoir)."

Dokument ten, opatrzony jest pieczęeianr parla­
mentu paryskiego. ®

Szczególna przyczyna wywołała Śmierć czte- g 
reeb osób w pewnej miejscowości nieopodal Lyonu. 
Młoda para w poślnbnej podróży przybyła do miej- §  
scowości owej odwidzić ciotkę, której przywiozła w | 
podarnnkn klatkj 1 egzotycznymi ptakami, kupionymi S* 
w Marsylji od świeżo przybyłe.go z Ameryki połu­
dniowej majtk*- Niebawem po przyjeździe zachorowali 
nowożeńcy, następnie ciotka i służące i wszysąy 
zmarli po kilkodniowych strasznych cierpieniach. Le­
karze stwierdzili, te choroba była żółtą febrą, której 
zarazek po'cho<iił  oa ptaków zamorskich. Niezwło­
cznie też zni&ićzono je wraz z klatką i przedsięwzięto 
wszelkie śr(^ 6  celem zapobieżenia szerseniu się za­
bójczej ch/ooy.

8tH> 2 odzieży. Książę Bedferć, który w przy­
stępie strzałem % rewolweru odebrał sobie
ż yc i^ ^ 8klmen  ̂ swój sporząd**ł niezawodnie ojikfiąc 

ftlirium. Nietylko bowiem ciało swoi* Zlizał 
r ńim na spalenitu^eo też wykonanem **śtało, ale i 
szelkie pozostałe p° nim rzeczy ogniem zniszczy

za.ecił. W Woborn zatem, rezydencji księcia uy*' 
wiono na dziedzińcu olbrzym. « o s  z kufrów. 
niouycb ga*-*erobą, bielizną, trzewikami, pa^P*8®5’ 
parasolaiąi laskami, Kapeluszami zmarłego i łrtł/śtko 
to p idp*I°n°- Ogień jednak nie imał się sW,vń. mu­
siano więc z niob jiow.yrzucafi rr*-azy upaL15 kulęjao. 
atwo pojąć, iż gjj/A>robn grfowiekji, -btółjr AG.OOR
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'jjii-It. 4 zieLnego dochodu posiadał, przedstawiała warlośe 
poważną. Było czem biedniejszych wspou ódz —  i 
dziw doprawdy, że wolę obłąkanego tak skrupulatnie 
i bezmyślnie uszanowauw.

Fonograf przed 260 laty. Albert de Rochas,
współpracownik pism francuskich, poświęconych 
elektrotechnice, podaje ciekawą wiadomostkę zaczer­
pnięć z miesięcznika Courrier Yeritdble z r 1632 : 
„Przed kilku dniami powrócił kapitan A osterloch 
z podróży, odbytej ze zlecenia rządu holenderskiego 
do wysp południowych i opowiadał, iż w czasie wę­
drówki swojej, przybył między innemi do kraju, gdzie 
natura wydawała gąbki, posiadające własność przyj 
mowania głosu ludzkiego, mniej więcej, jak nasze 
gąbki wciągają płyuy- Jeżeli który z mieszkańców 
kraju tego pragnie przesłać komu wiador, osc jaką 
w dalekie oirouy „wmawiał11 ją w gąbkę, a następnie 
posyła ją interesantowi. Ten ostatni przez słabe na­
ciśnięcie gąbki, dobywa z niej dźwięk głosu i prze­
słane mu wyrazy.

Mianowania. Prezydjum wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianowało kancelistę dla prowa­
dzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w 
Nowym Siole, Antoniego Kochmanna; tudzież kance­
listę sądu powiatowego w Horodence, Ignacego Wnę- 
irzyckiegu, kancelistami sądu krajowego we Lwowie.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował kan­
celistami sądów powiatowych: Perdynanda Bobryka, 
rachunkowego podoficera 80. pp. dla Lutowisk; Jó­
zefa Przytockiego, cmer. komendanta posterunku żan- 
darmerji, dla Łąki; Wilhelma Pfeiffera, rachunkowego 
podoficn. 80. pp., dla Komarna; Mikołaja Mncłfiaja, 
•Wachmistrza źandarmerji, dla Buczy ; Michała Baki na, 
kwieskow. tyt. wacLniifltrza źandarmerji, dla urzyma 
łowa, i Alojzego Tarnowskiego, sierżanta 24. pp., dla 
Kopyctyniec; systemizowanych djetarjuszów krajowej 
i miejskiej tabuli we Lwowie: Jana Kilara dla Ho- 
rodenu i Władysława FloręcMego dla Rożniatowa; 
kancelistą dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
sądzie powiatowym w Nowem Siole: zamianował sy- 
stemizowanego djetarjusza kraj. i miejskii tabuli we 
Lwowie, Raiał- Karatnickiego.

Cesarzowa Eugenja w towarzystwie pań Lebre- 
ton i Raimbaut przybyła w dniu 18. bm. o godz. /. 
do Paryża. Na dworcu nikt na nią nie oczekiwał.

Paderewski W ureznie. Pełne entuzjastycznych 
pochwał nadenodzą z Drezna oceny koncertów Pade­
rewskiego, których dał trzy, ostatni w dnia 12. bm. 
w stolicy saskiej. Leży przed nami sprawozdanie
z trzeciego z tych koncertów. Wielka sala hotelu
Brannu przy ulicy Pimeóskiej, napełnia się pnbliczno- 
ścią po brzegi. Po każdym numerze programu, skła­
dającego ąię z ntwerów Beethovena, Haydea, Scarlat­
tiego, Schumana, hucznemi darzono artystę oklaskami, 
a po ukończeniu pierwszej części koncertu, ofiarowano 
mu dużych rozmiarów wieniec laurowy z białą i
czorwoną wstęgą. Drugą część koncertu wypełniły
utwory Szopena, Liszta i koncertanta i doprowadziła 
słuchaczów poprostu do zachwytu. Publiczność zwar­
tym szeregiem obstąpiła estradę, domagając się na­
tarczywie nadprogramowych dodatków, z któremi też 
artysta hojnie wystąpił. Uśaiśnieniem ręki i słowami 
dziękczynnemi kto mógł żegnał jenjalnego muzyka.

Teofil Hansen, o którego Śmierci donieśliśmy 
przedwczoraj, należał do najpierwszych współczesnych 
budowniczych europejskich. -— W przeciwieństwie do 
„Gota*, Fryderyka Schmidta, nazywano Hansena
„Grekiem*, gdyż był on gorliwym, niemal namię­
tnym zwolennikiem stylu klasycznego. Z niodzenia 
był 04 Duńczykiem, przyszedł na świat w r. 1813 
w r.yjthaaze. Starszy jegc brat i kierownik lat 
młodocianych, Chrystjan Hansen, bvł także budowni­
czym i hcJdcw*' również stylowi klasycznemu, do 
Ltórego wprawił się, pracując razem z Sc/maubertem 
nad ulkopaniem Akropoli ateńskiej,, o której współ-

nie z dwoma kolegami pomnikowe wydał dzmió. -Po­
szedł jego śladem zmarły obecnie Teofil; jako 25- 
letni młodzian bawił pługi czas w Atenach, gizie 
obok prac archeologicznych, wykonał kilka budowli, 
jak obserwatorium astronomiczne i kilka wielkich 
-kościołów. Wc Wiedniu osiadł w r. 1343. Tu po­
czątkowo próbował sił w stylu romantycznym, 
bizantyńsko-maurytańskim, w którym wspólnie z Lu 
dwikiem Forsterem wystawił 'bór ewangelicki 
w Gumpendorfie, szyzmatycką cerkiew na Fleisch- 
markt i kaplicę grobową na cmentarzu ewangelie! . 
Jego też dziełem, prawie zupełnie wyłącznem. wspa­
niałe muzeum bruni we wiedeńskim arsenale z ową 
kapiaca od złota sienią i kopułą „Swi ttyMąj sławy - 
Na lata 1860 i 1861 przeniósł się ponownie do 
Aten, gdzie stawiał okazałą akademję umiejętności, 
budynek w najczystszym, stylu klasycznym, wykonany 
z marmuru pentelickiego. Stylowi klasycznemu po­
został odtąd wiernym aż do śmierci. Powróciwszy do 
Wiednia, miał sobie powierzony szereg budowli, które 
stanowią ozdobę stolicy Austrji. Jego dziełem olbrzy­
mi dom czyszowy „Heinrichshof“ , dalej szlachetnie 
skomponowany pałac arcyksięcia Wilhelma na Park- 
ringu, okazały gmacli Towarzystwa muzycznego 
( Mus kverńn) i znaczna liczba pałaców prywatnych 
Hansen przerobił wielki pałac bar. Siny na „Hohcr- 
markt“ i zbudował gmach akademji sztuk pięknych. ; 
w stylu renesansu florentyńskiego wybudował giełdę. 
W gotycyzmie raz tylko się próbował, stawiając za­
mek Hórnstein dla arcyksięcia Leopolda. Ale dziełem, 
wieńc/ącem działalność jego architektoniczną, jest ol- 
bizymi pałac parlamentu austrjackiego, będącegu ozdo­
bą Wiednia. W nim urzeczywistnił Hansen ideał swój 
klasycyzmu greckiego, tworząc architektoniczną sym- 
fonję na temat świątyni greckiej. Gmacn ten, który 
kosztował kilkanaście miljonów, był ulubionem dzie­
ckiem architekta ; z zamiłowaniem pracował lata całe 
nad jego opracowaniem i upiększeniem. Do dekoracji 
ścian wewnętrznych zastosował on rodzaj stiuku, bę­
dący niemal ponownem odsryciem starożytnego tynku 
fresków pompejańskieh. Hansen był także profesorem 
akademji sztuk pięknych i kierownikiem szkoły spe­
cjalnej dla budownictwa. Otaczała go miłość uczniów, 
a szacunek spełuczeÓ3tra. Podeszłego doczekawszy się 
wieku, wyjechał dla poratowania zdrowia do Abbazji 
i stamtąd, już ciężko chory, powrócił parę drii przed 
śmiej cią do Wiednia. Ze zgonem jego schodzi z wi­
downi ostatni z trzech wielkich przedstawicieli kun­
sztu budowniczogo, którzy byli twórcami .Nowego 
Wiednia11 i nadali mu wspaniałą, a zarazem wesołą 
postać, jaka wyróżnia go z pomiędzy wszystkich 
stolic europejskich.

wypiaw^ono bezzwłocznie -do Paryża, skąd ją po 
kilku dnieli ijw zw ano do powiciu Śpiewała 
w 'Eakrnę, lecz widocznie -była medyspofigwaną. 
Oficerom garnizonu nakazano w tej sprawie mil­
czenie.

Kronika brukowa. AV domu przy ulicy Krzyżo­
wej 1. 11, złodzieje porozbijali wczorajszej nocy ko­
mórki i skradli kury> drz wo i wiktuały.

Aresztowano sługę Marjannę Janosz za kraazież, 
popełnioną na szkodę Katauyny Góral.

Sprytną złodziej^ „sklepową11 Annę Dyczkowską 
aresztowano wczoraj w chwili, gdy w sklepie p. B. 
w rynku skradła flaszkę z wódką. Okazało się, że 
Dyczkowską kilka razy już w ten sposób urządzała 
wyprawy złodziejskie na sklep pana B., a była jej 
w tem pomocną Marja Wolf, którą także osadzono w 
aresztach policyjnych-

Przez okno dostał się niewyśiedzony sprawca do 
pomieszkania Salamona Nadia przy ulicy Żółkiewskiej 
1. 129. Kradzież popê n' ouo w nocy, a złodziej, przez 
nikogo niespostrzeżonT; skradł rozmaite rzeczy, prze­
ważnie jednak suknie.

Za usiłowaną krai2'02 gołębi aresztowała policja 
Walerego P.

Dziewięcioletni zTodzicJB Józef Pasota, dostał się
w ręce policji. Należy on do najniebezpieczniejszych 
złodziei kieszonkowych) a grasuje przeważnie w ko­
ściołach i na targach- Był on już kilka razy karany. 
Obiecujący młodzieniec •

Konkurs rzeźbiarski na projekta pomników dla 
Żółkowskiego i Królikowskiego spełzły poprzednio na 
niczem, obecnie ponowiony został w AVarszawie. We- 
zwano do niego artysiów-rzeźbiarzy pp. Godebskiego, 
Lewandowskiego, M3rczewskiego, Piószyńskiego, Sy- 
rewicza i Woydygę. Pomniki mają stanąć na ioyer 
Teatru Wielkiego -  posągi mają być wielkości na­
turalnej, na odpowiednich rozmiarów piedestałach.
Biały marmur ma być wzięty do figur bronz do 
ozdób. Artyści na Poinnikach przedstawieni być mają 
w jednej z ról, w których najclilubniej i najpopular- 
niej znani byli publiczności. Projekty nadsełane byó
winny w modelu glfritanym lub gipso vym, wysokości 
łokciowej, do komitetu pomnikowego w biurze dyre­
kcji teatrów warszawskich, najpóźniej j 0 dnia 3.
kwietnia.

Śmierć księcia Baldu na, tak nagła i niespo 
dziewana, wywołała naturalnym rzeczy porządkiem
szereg komentarzy w prasie paryskiej. Paryska Poste 
podaje w tej sprawie następujące szczegóły: Książę
Balduin utrzymywał stosunek miłośny ze śpiewacką 
teatru dc la Monnaie w Brukselji, panią Sybillą 
Sanderson, do której dawniejsze rościł sobie prawa 
ks. de L. Kiól pragnął przenieść księcia do Antwer- 
pji i ofiarował mu stopień majora. Lecz ksiąśę nie 
przyjął awansu i zabawiwszy przez czas krótki
w Anrwerpji, powrócił do stolicy, gdzie natychmiast 
udał się do hoteln de Suede, w którym oczekiwała 
na niego pani Sanderson. Zakochaną parę napadł 
książę de L. i strzelił do księcia Balduina z rewol­
weru. Kula ugrzęzła w biodrach. Ranny wybiegł 
z pokoju, potknął się na schodach i podniesiony "o- 
stał priez służbę hotelową ze złamaną nogą. Po­
wstało ogólne zamięszanie. W końcu zawezwano mar­
szałka dworu, hrabiego d Outrelmont, który zawiózł 
księcia Balduina do pałacu hrabiego Fiandrji. Tu 
w ciągu wieczora wyzionął książę ducha. Zaproszono 
co prędzej wszystkich redaktorów i proszono iCu o 
m ilczenie. Zapom niano tylko o redaktorze Pruple. 
który nazajutrz ogłosił całą prawdę. Panią Sanderson

Wiadomości littiackie i  artystyczna
Repertoar Dziś w poniedziałek po

iaz pierwszy „Ostatni  ̂ miłość", komedja w 5. aktach 
i Ludwika Doczi ego.

bab. Towarzystw0 muzyczne wystąpi dnia 8. 
marca w sali „Sokoła" 2 koncertem nadzwyczajnym, 
do którego próby chórów i orkiestry amatorskiej od­
bywają się obecnie wieCZOrami. Program, który pó-\d> ^ ------------™
źmej będzie podany, m°zawodnie żywo zainteresuje 
szersza publiczność, skł “da się bowiem z nowej kom­
pozycji Griega większy0’11 rozmiarów, a przeważnie z 
utworów K- Wagnera pa orkiestrę, sola i chóry.

Przegląd polityczny.
i * hm ps  podaje wiadomośó, pochodzącą jak  
‘ się zdaje z kompetentnego źródła, że podróż 

biskupa Freppela r<p Rzyma była nauępstwem 
pogłoski, rozpowszechnionej w  dziennikach, ja ­
koby papież -'-amierzał w y j^  onęfklikę, potwier­
dzającą zaśady i Z)lania, Wyp0wiedziane w zna­
nym liście kardyj^łs RjimpolP do hfskupa w 
Sant-Flonr w spp.tya. Wj^nplikańskiei naui- 

I festacji kardynał, L avigene. Ku wielkiemu 
zdziwieniu sw em u, po przybyciu do Rzymu do­

wiedział się biskup Freppel, że papież wcale 
nie myśli o wydaniu podobnei encykliki. 
W  rozmowach z papieżem biskup Freppel kilka­
krotnie poruszył kwestję zachowania się katoli­
ków we Francji, i fla ostatniej pożegnalnej 
audjencji Leon X III. miał się wyrazić, iż zrobił 
to, co uczynić musiał, od dalszych zaś kroków 
się powstrzyma, ponieważ sądzi, iż katolikom 
francuskim trzeba dać czas do namysłu. W e ­
dług innej relacji miał papież powiedzieć do 
biskupa Freppela : „Nie chcę do niczego zmu­
szać katolików francuskich, pozostawiam im zu­
pełną sw obodę; sądzę jednakże, że republikań­
ska forma rządu w obecnych warunkach daje 
we Francji najlepszą rękojmię równowagi i 
trwałości rządu“ .

ii
£.£

Kraków 22. lutego. Komitef centralny dla 
zachodniej Galicji poleca następujące kandydatu­
ry z mniejszej własności: w  Nowym Sączu ks. 
G ó r a l i k a ,  w Tarnowie ks. K o  p y  c iń  s k i ego .

Drohobycz 22. lutego. W czoraj odbyło się 
tutaj zgromadzenie wyborców, na którein dr. 
R o s z k o w s k i  zdał sprawę ze swych czyn­
ności poselskich, a następnie w dłuższem prze­
mówieniu rozwinął znany program lewicy sej­
mowej.

Licznie zebrani w yborcy jednogłośnie udzie­
lili mu wotum zaufania i uchwalili polecić 
jego kandydaturę jako jedyną na tutejszy 
okręg.

Wiedeń 2. lutego. W  sferach militarnych 
utrzymuje się pogłoska, że cesarz Wilhelm, jako 
gość cesarza Franciszka Józefa, przybędzie na 
letnie manewry do Austrji.

Hamburg 22. lutego. Bismark odmówił przy­
jęcia mandatu poselskiego do parlamentu, ofiaro­
wanego przez miasto Hamburg.

Berlin 22. lutego. Pisma tutejsze uważają 
doniesienie KrcuiZtitung o mianowaniu M i e- 
c z k o w s k i e g o  arcybiskupem poznańskim, ja ­
ko nieprawdopodobne.

Belgrad 22. lutego Gabinet G r u i c s'a po­
dał się do dymisji. P a s s i c s  podjął się utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Peteisburt, 22. lutego. Tutejszy Dert kon­
statuje, że kurator tutejszego okręgu naukowego, 
Kapustin, poruszył w ministerstwie oświaty kw i 
stję, czy w Petersburgu należy tolerować i ua- 
dal niemieckie szkoły i pensjonaty, bet* sąazi, 
że należałoby przedewszystkiem zaprowadzić 
ogólną rosyjską organizację w szkołach niemie- 
c k o  ewangelickich .m. Piotra i Auny. następnie 
zaś zreformować wszystkie pomniejsze szkółki 
niemieckie wedle rządowej modły.

N AD ESŁAN E. 
Pow iększenia fotograficzne

s jakiejkolwiek fotcgrafji a ż  d o  n a tu ra ln e j w ie lk o ś ć ^  
wykonuje bez zatraty podobieństwa  1019

fo to g r a f ic z n y Akademicka 8.

Zm iana pom ieszkania.

A d w o k a t  dr, Jakóti Horow itz
mieszka pod 1. 16 ul. Teatralna.

i

<?.-T <j\ł Iks i 1 '■
jako źródło lecznicze od lat setek uiy ana we 
wszystkich chorobach o r g a n ó w  o d d e c n o w y c Ł  
1 t r a w ie n ia , w  p o d a g r z e , k a t a r a c h  
p ę c h e r z a  1 ż o łą d k a . Doskonale dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
N a jle p sz y  n n p ó j d y e t e t y c z n y  i 

o r z e ź w ia ją c y .
Henryk Nlattoni, Karlsbad i Wiedeń, es? c

lgZZ3Ł£i

Londyn 22. lutego. Konsul angielski sir 
Charles Evan Smith opuszcza swe stanowisko w 
Zanzibarze i powraca do kraju. Fakt ten zdaje 
się wskazywać na przyjazne tendencje Salisbu- 
ry ’ ego w obec polityki niemieckiej we wscho­
dniej Afryce.

Londyn 22. lutego. Strejk robotników, pra­
cujących w dokach, zaniechał oporu przeciw 
majstrom, zatrudniającym nieunjonistów. Natomiast 
strejk w Cardiff trwa w opozycji.

Bruksela 22. lutego. Rozmaitę kluby w 
izbie oświadczyły się na korzyść wniosku Coro- 
mana i projektu, rządowego, dążącego do utwo­
rzenia flamandzkiego trybunału pierwszej instan­
cji. oraz takiegoż senatu przy tutejszym trybu­
nale. Ayiększość żąda nadto utworzenia iwnatu 
flamandzkiego przy trybunale w Liege. w któ­
rego okręgu przeważa ludność flamandzka.

Podziękow anie.
Komitet zarządzający pogrzebem ś. p. dr. Aleksandra 

Ogonowskiego c. k, profesora Uniwersytetu lwowskiego 
składa firmie „Entrepise des pompes funćbres11 braci Kur­
ków skich, za urządzenie wspaniałego pogrzebu podzię­
kowanie.

We Lwowie 19. Imego 1891. Kem i t et.

A d  w o k a t

Dr. Stanecki w Kałuszu
poszukuje rutynowanego koneypienta.

/

Zm iana mieszkania.
W szech nauk lekarskich

Br. Piotr Kucharski
lekarz szpitala św. Zofji i s p e c j a l i s t a  w c h o  
r o b a c h  d z i e c i ę c y c h ,  przeniósł się na

ulicę Pańską, I 2.

Br. Lesław trluzińslu N
po odKjOjcł, atndjach nad metoch* Kocha powrócił 

i ordynuje ja k  dawniej.
Ulica Wałowa nr. 14 od 3 —5 popołudniu

BE*'

Drobne ogłoszenia.
D o n ie s ie n ia  ro z m a ite

po 1*/* centa od  wyrazu.

D e a y  i Parcele we I . w e w l e  sprze­
da]* J  powoda p rzes ied len ia  się na 

wisi pad waninkem! dla kapujących nad- 
m e z a j  ko nyataym l i plan sy tu acy jn y  
k .  - - » ! « « sit dotyczącego bezpłatn ie w ydaje  
Emdł B ertem U ian B ra jer , nl. Bra- 

j«*w«ka 10. 84

OlOba m łoda uzdoln iona do w sze l­
k ich  zajęó toD iecych i  zarządu domu 

I ■ iku je  m ie jsca , jako  panna, lub do 
[Twert, a wa sta rsze j osoby. Ł isk aw e  
g/i s ie u U  w A d m in is trac ji „Dziennika*.

Elron om  w średifm wieku, mogąc się 
wykazać efclubneaii s*iadectwami i 

rekomendacjacjarai, poszuku;e posady od 
każdego czazu. Łaskawe z łos^enia upra­
sza Józef JakiemoTiies, Bank hipoteczny 
1. Jń, we Lwowie. 145
k pteki większe i mniejsze pod korzy 

A  stnymi warunkami do sprzedania.
Ign a cy  R a p p a p ort , JtgulloćskA l i .

H E B B A I Ę  Familijną
k i lo  1*80 i 2  k ł r .

Znakomite W Y S I E W  KI  z herbat
V, k ilo  1*49 i *»«•■ i-70

poleca HANDEL 1025 b

Alberta Szkowrona
Lwów, JPlac Mariacki L 7.

Diszuknjj się I ł łS jC fk l  do sklepa
I  bisBłei w rathunkajh za kan.ją.
1 j  .e seuî  do oi jedenastej' do
dwunastej. Rynek i. 135

N s l l e p s z e  t r n n k ł
Ameiioan, Splrit old Spirit 

i Cognac c o c t a i 1.

Ciłcw łek  fachowo wykszt»i«*uy z dłu­
goletnią praktyką, Ja!c0 hiór

skarbm«h ■ 
Administracja

schunkowych gospodarczyh  i k'u i*ri 
■Ut posady w większychi ilah  . Administracja

rai
r  — -  „

■Wada kaucję; . Adresy
„Dziennik* Polskiego"

Sm u t n e  p 1 w j d . e D i e  ! Podpisany 
jako djetarjus* wskutek skaleczenia 

lis prawą rękę niema*, nabjć zajęeia, 
a I «dąo OjWiu siedni.or.* | u^dto
i« i  słsb.. dłuższy oz > P w uę
ł iy  tez wszt lkicU potrzeb ijeTą Udaie 
Sie p ._ t-> do cznłyc * 1 P.ai^J®‘ yw*Jeh 
ie r „ Szkliswnej 1’ ublic-znosci up.as,
o łaskawą pomoe p„d ^
torja uT J. 0̂. Tarnów, ign.cy Szor ~

Młeda panlenk-a z nkoóczoną 
klM% poszukuj0 umie«aexeni}i do 

handlu. Łaskawe zgłoszenia^ pod yf. W-
de administracji j,Dz,ennika ■

Za najlepsze u/nane m-je Pier- 
u lk l  n a  P o s t  poleca Cukiernia 

.7ózefa  Z im m era, ulica Akad-noicka. 
tO  et. 'I, kilo mięs7anycii cuKierków. 
8 0  ct */, kilo n~iwyboruiejszych poma-
dek i czekoladek, ' a j  < t kilo ka-.- 
melków 2U gatunków. Ciast, po 4  et.

Pewna większa, renomowana fa­
bryka m ieizi i wyrobów metalowych 
poszukuje agentów, biegłych w ję ­
zyku polskim i uzdolnionych do obja­
zdu Galicji z rraszynami rolniczemi 

a prowizją.
Łaskawe zgłoszenia w języku nie- 

mipekim do administracji tego j isma, 
pod znakiem ^Agent 540“ . 1173

L o s y  n a  r a t y .
Za tłożeniem 1 raty ma nabywca zupełne jedyne prawo gry. 999 

prospektu na żądanie gratis i franco.

ciągnienia 1. Marca
■Łios^  główna wygrana 20.000 zł.

1 sztub4 11 rat miesięcznych po 1 zł.
3 sztuk ]7 rat mjesięcznych po 2 zł. i t. d. __

ł| e c e » iil ***«! g ł . ł d y  z a ł .J  v ia  s ię  c h ę t n ie .  “9  
Dom Bankowy i\ b E N ł D I C T , Wion, I., Lugeck 3.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

A p a n . m e m  n* 1. piętrze, składający
się z 9 -c i®  p. ą .ol z przy ależno 

sciami, z osobną klatką snhodową do 
0g r / e " lliił’ wodPeiIgami, łczieni ą urny- 
i-aluia prłączo^.ą * wodociągami, terarą 
do nieknego ogródka, n.j iącego wyłą­
cznie 00 tego apartamentu przy uljey
B aje-fwskie , rA 1 k^ t10« f W»l f- 
1  a  n  l «  p r z y n O c ż y t  . ż c i a n i

“ w ito  P > a .ri? H i • ' V "•*°TJ“ »«*•na row -c/w yn a jn n n e Zarząd
reslnoioi I  „,U a B er t  ^ / ltau a  B ra -  
lera , w gndii,,ach 9._? ź. i 4  ” i>-

T r * f  a a c h u  i a . Li  Batorego 30 153

sukna i % a r ó w  w ełn ianyct moflnycli
pod f irm ą1

J A S  W A l L A f f l  i  S I S
toe Lwowie Rynek liczba 33 .

**°k c a ło ż e n ia
Poleea

fllaterje cznrae ha frakowe i salonowe 
u- nnnyn tak t ^ a)|C Crepe - Kamgarn

"‘^ fe to w a n y  e ĉ *
w ogromnym wyborze po bardzo 

W stęp n y ch  cenach.

H

TEATR HR. SKARBKA.

1) z i
Po raz pierwssy

Ostatnia miłość
komedja w 5. aktach Ludwika Docziego. 

Przełożył Franciszek Konarski.

O S O B Y :
Ludwi Wielki Aujou, król węgierski 
Elibiefa, królowi- 
Marja Drngeth, jej wyehowauica 
Bubak, kanclerz
Stefan Laczfi z Aporu, wojewoda 

siedmiogrodzki 
Serwacy, iego giermek .
Jnliusz Monoszłai, zwany Duci, paź 

Marji .
Waw/zyniee Toth 
Barbo Pantaleone, poseł wenecki 
Francesco Carrjra, książę P»dwy 
Francesco, jego sy j, zwany Oecco 
Katarzyna, jego córka .
Anzelma, jej mleczna siostra 
Oontarini, doża Wenecji 
Dandolo, szlachcie wenecki 
Giulio
Harcsa, żołnierz z węgierskiej jazdy 
Odźwierny.
Ofieer padoauski 
Jeden z warty

Cluuieliński
Nowakowska
Stachowicz
Hierowski

Woleński
F e l d m a n

Szymańska
Stróżewski
Szobert
ZboińsLi
Zawadzki
Kwiecińska
Czaplińska
Milewski
Wysocki
Senowski
Starzewski
Gamski
Świecki
Chudkowski

Orszak, oficerowie, żołnierze.
Rzecz odbywa się w akeic 1. w Budzie, w akcie 2. pod 
Sacile w pobliżu Treviaa, w akeie 3. w Wenecji, w akeie 

4. i 5. w Wyszegradzie roku 1360.

Jutro po raz drugi: „Ostatnia m iłość11, komedja 
w 5 aktach Ludwika Docziego.

htfSIM

W  Ł u i e n M  JMagy"
przy ulicy Słow acki^ 0 j g  

obok ogrodu iezuickisej

is tn ie ją  w SzeEkie m o 2 iiw e  
(latunki w an ien

porcelanowa 1 zł. 
marmurowa 90 ct. 
szklanna 70 ct. 
miedziana OS ct.

monolitowa 55 ct. 
cynkowa 55 ct. 
żelazna 40 ct. 
nasladowa 15 nt

ANT1LENTL1IA. 2*ł SSL S3»*k S&& 3. ih n a t o w ic z .
1 ANTILENTILIĄ- .Środek 
nsuwi w krótaim cza8i0 p t .p l  

cer»e Swietnd białoie,

„ K a ń  a a  P r in t e m p s
” we Lwowie, ul. Hslicka 1.19,

w t a r l e t l t  ł m i 1. p t e fr e c .
/Jn r S fV  pciecarsjiAi^szy Vryfcćr t i^ a r iw ,  kp , kicykiw, f fafdćw, bielizny systemu Jasera, kalosły rosyjskich
‘ f f  f l  '  r m tarascSi, upd iiszćw , koizul, krawatek, rękawiczek, kufrew 1 t. p. po najniższych cenach.

Wjdfiwea Józef Lasm.owni«ki L. ’ U le j  w  ir itttiT ft  « U h  Ł rtje w d d TSiapier z fabrjki czerlaśskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zaiządem Franciszka Kattnera.


